| i 
Nasza ocena... 


a a a 


ewykte opisy 
' bójstw, grabieży, 


| niło nerwy, pobudziło wyobraź 
| nig. 


| mie czci, to w każdym razie co- 
praz bardziej szanuje. Ludzie sta- 
F bi, spracowani, szarży, z podzi- 


ciętość, wystrzelili w górę niesa- 


czynu. 

Tak jak cherlak z oczami wle- 
bionymi patrzy i okrzykuje zwy 
cięzcą tego, kto pierwszy do me- 
ety przybędzie, jak oferma putko- 
| wa cieszy się patrząc z chodnika, 
Gdy jego koledzy defilują, zupet- 
nie tak samo 2 nutą uznania mó- 
wi się o śmialej zbrodni i zręce- 
nym oszustwie. 

Podziwia się to, czego się sa- 
memu. nie ma. Tylko, że o ile gro- 
zumiały jest podziw dla sporiow 
ca, czy żołnierza, to skąd się on 
| bierze, gdy chodzi o przestępcę. 

Ludzie zmieniają bohaterów, 
opinia coraz to kogo innego wy- 
nosi do godności wzoru, ale je- 
żeli zamiast na świętych, patrzy 
| się na grzeszników — znaczy, że 
coś się w duszach odwróciło, — 
enaczy, że człowiek nie ma wszy: 
stkiego na właściwym miejscu, 
| chodzi do góry nogami, spoglada. 
w ziemię a nie w niebo. 
~ Lękliwi i słabi przed każdym 
przejawem siły upadają plac- 
kiem, mie rozumieją, że sita 
dopiero wtedy ma wartość, 


Cham idziej| 


Przyzwyczaił się dzisiejszy 0-K 
| bywatel, zwłaszcza czytelnik sen- p 
| sacyjnych brukowców, do: opisów | 
zbrodni i zboczeń najokropniej- (sieniu uboju rytualnego to oni 
szych, dlatego też mie dziwia go Ñ w, 
morderstw, samo- Ę przez 
à e dż | sejm uchwalił te ustawę 
Czegoś coby mu bardziej podrać- Ñ Sami wszystkich posłów pol- 


9 skich (nawet sanacyjnych). 


Czlowiek - cham zaczyna wzbu- | p aa , , 
| dzać podziw, jeżeli się go jeszcze Ų dzono, że żydzi ciągneli z ubo- 
j i h ju rytualnego milionowe zyski, 


wem patrzą na tych, którzy rze- ~. $ A 
komo wznieśli się ponad prze- | "S0 b. drogo twierdząc, 2e 
ś ubój rytualny, który i! 


mowitością swego zbrodniczego 3 monią | obrzędową żydowską 

i kosztuje dużo więcej, niż ubój 
dj zwykły, 
JH specjalni rzezacy., którzy bar- 
i dzo cenią swój rytualtty czas. 


Poznań ő kwietnia 1958 r. 
Nr 14(81) 


Cena 10 groszy 


Rok III. 


ŻYD SIĘ BRZYDZI 
jeść mięso, Które strefił goj 


Chociaż żydzi grozili, że 
gdy przejdzie ustawa o znie- 


ogóle przestaną jeść mięso 
całe życie — to jednak 
gło- 


W czasie dyskusii stwier- 


ponieważ wszędzie tam, gdzie 


i nie było rzeźników Polaków. 
d rzeźnicy żydzi sprzedawali 


est cere- 


potrzebni sa do tego 


gdy jest ku dobremu 


wywana, — 


kto się nią posługuje, 


padla tego, kto jej podlega. 


Człowiek dziki używa siły, aby § 


innymi, a zwia- Ẹ ki 
szcza nad tymi, którzy mu impo- a 6 e: 
nują swą wysoką — moralną po-H ZE „POICYJNY, 

A posterunkowych, 


muleów, niszczy, dopóki jest eo | AJ Ea do Wyszonek. 
zatrzymuje się tylko f o starcia policji z narodowea- 


Człowiek dziki N 5] Ga i 
nadyma się poczuciem brutalnej j a. 3. nocy. Gdy z wartowni wy- 
mocy, zdaje mu się, że cały świat eSt © y 

M nacierających cofnęła się pod ko 


się znęcuć nad 


stawą. Człowiek dziki nie zna ha 


niszczyć; 
przed... 


pustką, 
winien mu się w pas kłaniać. 


cha go rozpiera, nienawiść ni- 


;ki narodowców 


oraz tylko wów- p 
czas, gdy "nie jest nadużywana. | 
tak że nie przynosi ujmy temu. 
ami mie Ñ 4 
f A N= lą) i la przed Sądem Okręgow w 
niszczy bezwzględnie, ani nie u E Tao 5 EDEN 


Jak wynika z aktu oskarżenia, 


Wprawdzie rząd wniósł po- 
prawki zmierzające do złago- 
dzenia ustawy. ulżenia doli ży- 
dów, ale posłowie (nawet sa» 
nacyjni) odrzucili ie. 

Jeden z posłów polskich u- 
spakajał żydów, 
martwili, 


obrzędowe, bo przecież prze- 
pisy te zakazują im golenia się, 
a tymcza 


sem nawet w Palesty- 


, żebv się nie , 
że złamią przepisy ` 


nie synowie Izraela mie noszą 
bród i wąsów. Poza tvm mo- 
żemy uspokoić lamentujących 
żydów, że w żadnym kraju nie 
bije się bydła rytualnie. więc 
oni, którzy są zwolennikami 
postępu i demokracii powinni 


nam pozwolić dociągnąć się 
przez tą ustawę do innych 
państw. 

O DONE E TRAY 


I ZABITY, 26 OSKARŻONYCH 
Walki z policją o północy 


W  Wyszonkach Kościelnych ° 


(wojew. białostockie) w nocy z 
16 na 17 października 187 r 
przez kilka godzin trwaly mtarcz 
z poliejantami, 
w czasie tych zajść jeden z człon 
ków $S. N. śp. kol. Antoni Czaj- 
kowski został zabity, a część u- 
czestników w tych dniach stang- 


komenda powiatowa P. P. w Wy 
Mazowieckiem wysłała 

złożony z 12 
pod dowódz- 


imi doszło w kilkanaście minu: ! 


oddział policyjny grupa, 


Panowanie czlowieka dzikiego | sciól, za chwilę jednak ponowiła 


szczy, a siła ludzi dobrych must N i 
gome; „aby ustanowić panowanie | 


swoje ataki. Wówczas dowódca 
oddziału policyjnego wydał roz- 
kaz oddania salwy do tłumu. 

Wkrótce po strzelaniu u wej- 
ścia do Wyszonek patrol policyj- 
ny w sile czterech ludzi, zdążają- 
cy z Czyżewa do Wyszonek, spot- 
kał na drodze oddział złożony z 
około 100 osób na koniach i ro- 
werzystów. Policjanci zatrzyma- 
li trzech z pośród rowerzystów. 
przeprowadzając ich do najblić- 
szego posterunku P. P. 

W wyniku procesu zostali ska- 
zani: 

Stanisław Brzozowski 
tora roku więzienia. 

Siedmiu oskarżonych skazano 
na kary po jednym roku więzie- 
nia, czterech zaś po 10 miesięcy 
więzienia. 

18-tu oskarżonych uniewinnio- 
no. 


na pół- 


matae kk Fr "| WIELKOPOLSKA BEZ ŻYDÓW 
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ZCZEM 


Panie 
cymermarm 


Skąd sze pan wźałeś do tran- p 
R cznej „Młodzi idą“, 
i artykuł o następującym tytule: 
H „Rosja 
panu Mazurowi i Robinsohnowi. 7 
Dla- $ stro atakuje komunizm i bolsze 


czego oni potrzebują być prege- P wizm. 


sportowców? 


Pan Cymermann pozazdrościł 
ich wspaniate powodzenie. 


sami — jeden od pomarańczów, a 
drugi od świńskieh 


są; 

tate. 
szkami od 
dzież każdym 


szmatami, 
śledzi, 


handlował 
zużytych 
innym 


je wyrzucają na bruk. 

Pan Cymermann długo łamał 
sobie główkie, 
tchnienie i bardzo usilnie zdecy- 
dował sze zostać prezesem... 
socjalistów. 


On zgłosił swoje oferte w miej- | 
sce wskazane mu przez jego bar- } 
dzo dobrego kolegowicza — Ma- } 


xyma Kinderbindera 


rym on robił gwałtowne bicie 
serca u wszystkich kobiet!!! 


sobie pan C. 


posterunek... 
towanie. 


Prezes Zarządu 


Zgromadzeniu w Gdyni, dnia 10 
kwietnia br. (godzina jeszcze 
mie podana). Tydzień Robotnika, 
nr 14, 1938 r. 


— Nu, powinszowanie z panem 
panie C.,  wytransportowałese 
pam sobie wysokie stanowisko, a 
jak pam będziesz pożądał jakieś 
prawe renkie w 


mnie — do Kinderbindera. 


Cymerman, nie odważaj 
bydź niewdzięczny, bo jak ja to- 
bie wykopie wilczego dołku, 


chów głównych i będziesz 


ni. 


1921 r. 


szynek, a ; dzi PPSu? 
przecież mie lepsze od niego mie | 
ich tate, tak samo jak jego Ẹ 
pu- R 
tu- H 
starym Ñ przy których znaleziono bibu- 
przedmiotem, który te głupie go- 5 łę komunistyczną. Stwierdzono 
Fich nazwiska przy czym oka- 
b zało się, że są oni 
ś koła młodzieży PPS. W spra- 


aż weto go na- § é : 
t! wie tej zarządzono dochodze- 


od R 


| raniem się komunizmu. 


| proces 
„Towarzysz Rudolf Cymerman Ę przedziwną jasnością łączność 

Głównego | PPS. i związków klasowych z 
Związku Transportowców  prze- | komunizmem. Oto gdy jeszcze 
mawia na Wielkim Publicznym H Probner był w Rosii pisał stam 


sekretariacie, 
czy w jakie inne ciche robote, to A tego żyda dostało sie nie tylko 
udaj sie mam w tego peda dod Socjalistom, ale i władzom ad- 
, A ministracyjnym. Oto w zapi- 
SIE f 


ło żydów 


w Polsce 


Organ młodzieży socjalisty- 
zamieszcza 


pod butem  totalizmu 


stalinowskiego", w którym o- 


A tymczasem co robią mło- 


Funkcjonariusze czestochow 
skiego oddziału śledczego przy 
chwycili dwóch osobników, 


członkami 


nia. 

Pocóż ta komedia z wypie- 
pocóż 
zasłanianie komunizmu „demo- 


I kracją“, gdy i tak predzej czy 
który R później wyjdzie szydło z wor- 
miał już tam mocne ugruniowa- | ka. 
mie i był szalenie lubiany z po- ț 
wodu swój śliczny uśmiech, któ- p 
f ry wychwalał w skonfiskowa- 
j nej książce raj bolszewicki, na 
Uj — jak te wypadki potrze- ý woływał do palenia kościołów, 
buja, prędko biegnać, — zaszeptał | aż wreszcie przymkneli go i 
kiedy został na- § 
tychmiast wzięty i wysłany nai 
walki o transpor- | 


A proces żyda Drobnera, — 
działacza socialistycznego, któ” 


Sądzą za komunizm w Krako- 
wie. 

Kilka dni temu ukończony 
Drobnera odsłonił z 


tąd do T. U. R.u (przybudów- 


ka młodzieży socialistycznej) 


w Sprawie swoich odczytów 
po powrocie do kraiu. Odczyty 
te rzeczywiście wygłosił na 
zaproszenie związków zawo- 
dowych i organizacii PPS. Wy 
chwalał na nich ustrój sowiec- 
ki. 


Coprawda z okazji procesu 


skach sędziego śledczego znaj- 


0- duje się zdanie, że władze ad- 
: : że 4 ministracyjne korzystały z u- 
ty będziesz śnił po nocy 10 grze- $ 
: Y sze d zatargów między pracodawca- 
czuł jak Mojżesz, kiedy mu wo- | 


da nie chciała kapnać na pusty- § 


sług Drobnera przy: łagodzeniu 


mi, a robotnikami i dlatego 


| przez palce patrzyły na jego 
| działalność. 


DA A DAK 


Tak więc tych kilka przy- 
kładów świadczy o tym. że czo 
lowi przywódcy PPS. są jedno 
cześnie mężami zautania komu 
ny. Jak wobec tego śmiesznie 
i sztucznie wygląda niby: to la- 
mentowanie socjalistów, że w 


Polscy obywatele, którzy| 


nie mówią 

Kurier Warszawski zamie- 
szcza reportaż z konsulatu pol 
skiego we Wiedniu. Przed: kon 
sulatem tłumy ludzi noszących 
na piersiach orzełka polskiego 
lub biało - czerwone kokard- 
ki. Nie potrzebuję chyba doda- 
wać, że 95 proc. stanowią — 
żydzi. 

„Zwracamy sie do pierwsze 
go z brzegu pana z orzełkiem 
na płaszczu z niewinnvm py- 
taniem: „Czy mówi pan po 
polsku?“  Zaprzecza po nie- 
miecku skwapliwie wyjaśnia- 
jąc, że nie rozumie ani słowa. 
Innej zresztą odpowiedzi trud- 
no byłó się spodziewać, tak u 
niego jak i u innych, manife- 
stujących dziś swą „polskość“ 
noszeniem na płaszczu pol- 
skich oznak.“ 

A gdy taki pan coś przeskro 
bie, to prasa zagraniczna nie 


PS. na czerwono 
Coś za dużo komuny u ELA dy | 


cara — Stalina. Przecież ci sa" | 
mi socjaliści pchają go w Pol: | 
sce w .obięcia tego samego ko- | 
którego tak w Ro-;, 


Munizmu, 
sii niby to nienawidza. 


po polsku 


pisze, że to żyd, ale że Polak: 
wszak miał paszport wysta- 
wiony przez polski konsulat. 


A ktoby. pomyślał. że tylko 1 


żydzi zagraniczni mie umieją 
po polsku, 


się. 


wać „Kattowitzer Zeitung“ 
(pismo hitlerowskie) a to dla- 
tego, 


imieckiej gazety codziennej i ci 
którzy nie czytają płynnie po 


polsku, są skazani nieiako na | 


kattowitzerke. 
Tak pisze żydowska gazeta! 
My możemy złożyć kondolen- 


cie biednym żydom. którzy 
muszą czytać pismo hitlerow= | 


skie, bo nie umieją po polsku. 


informujemy 

W Częstochowie jest kilka fa- „Edka“ — firma chrześcijań- 
bryk wózków dziecięcych, w tym | ska. 
kilka żydowskich. Uwaga więe „Polonia* (4) — kapitał miesza 
przy zakupach: ny. 

„Teokot“ — firma chrześcijań- „Hermes* — firma żydowska. 
ska (wł. jest czynnym członkiem „Konkon* — firma żydowska. 
S. N.). i 

Brawo 


młodzież gimnazjalna!l 


Przed kilkoma dniami zgłosił j 
się do Wydziału Akcji Gospodar 
czej S. N. pewien gimnazjasta i 
przedłożył prospekt księgarni wy 
syłkowej „Niwa“ w Warszawie z 
zapytaniem, czy firma ta jest 
chrześcijańską. Po skomunikowa 
niu się z Wydz. Ake. Gosp. w 
[Warszawie otrzymaliśmy: naste- 
pującą odpowiedź: — „Związek 


2 miliony 


110 tysięcy 


Księgarzy poinformował nas, że 
księgarnia wysyłkową „Niwa“ 
jest własnością  żyda Izydora 
Halperna. Dzieła J. Słowackiego 
wydaje również żyd Przeworski. 
Równocześnie ostrzegamy: tam- 
tejsze społeczeństwo przed księ- 
garnią wysyłkową „Oświata“, — 
własność Szlomy 'Handelsmana 
oraz przed księgarnią „Polskie 
Towarzystwo Przyjaciół Książki“ 
— żyda Erdtrachta. „Niwa“, „O- 
świata“, — „Przeworski, — „Pol- 
skie i(%) Towarzystwo iPrzyjaeió: 
Książek“ oto firmy, za którymi 
kryją się obskurni żydzi. 


Młodzieży! Dopóki przyszły 
rząd narodowy nie zabroni w ten 
sposób was oszukiwać, korzystaj- 
cie z wywiadu Wydziału Akcji 
Gospodarczej S. N., Poznań, Św. 
Marcin 65, m. 9. 


ten niestety myli | 


Wszak sam żydowski „Nasz | 
Przegląd“ w korespondencji Z 
Katowic informuje, że niektó- 

rzy żydzi śląscy muszą abono- | 


że „faktycznie nie ma | 
na Śląsku niehitlerowskiej nie- | 


Podajemy referat programo- 
wy wygłoszony na Zjeździe 
Wydziałów Akcji Gospodarczej 
w Warszawie, dnia 27 bm. 


Nakaz Stron. Narodowego. 


© Uijimując rezultaty akcji ge- 

| | spodarczej w jednym zarysie, 

stwierdzamy z cała dumą i sta 

| nowczością, iż mamy już wy- 
miki wcale pokaźne. 

Za pierwszy i naczelny do- 
| robek uważam zjawiska natury 
psychicznej. Jest to specjalna 

| atmosfera psychiczno - moral- 
| ha, specjalny klimat. który u- 
mieliśmy wytworzyć w kraju. 
| Stanówi to tym wiekszą i bez- 
| sporną zasługę S. N.. że mie 
dysponujemy ani przymusem, 
ani aparatem administracyj- 
‘hym. 
= Ta zmiana w zapatrywa- 
hiach na rolę żydów w życiu 
Polski została osiągmieta wyłą- 
cznie dzięki naszeł sile oddzia- 
ływania moralnego na społe- 
| czeństwo, Potrafiliśmv zmusić 
do podporządkowania się na- 
| szym nakazom moralno - naro- 
 dowym nawet bardziei opor- 
nych. Z całym poczuciem wła- 
snej roli stwierdzamy. że na- 
| Sze idee odżydzenia żvcia go- 
| Spodarczego Polski i jego una- 
| redowienia przyjęło całe zdro- 


wo myślące społeczeństwo. 
t > 


Wielkopolska bez żydów. 


== 


dziennego nad zarzutami, że w 
chwili obecnej działamy głów- 
hie w sferze straganiarstwa, 
detalicznego handlu. rzemiosła, 
drobnego przemysłu. atakując 
setki tysięcy małych gospodar 
czo żydów. Lecz w ten sposób 
stwarzamy. warunki dla roz- 
„woju licznych tysiecy placó- 
wek polskich, otwieramy pola 
pracy dla bezrobotnei ludności 
wsi i miast, dla narastającego 
| młodego pokolenia i usuwamy 
| drobne gospodarczo żvdostwo, 
| stanowiące dla polityki żydow 
. skiej rezerwuar jej sił i podsta- 
wę dla żyda średniego., wielkie 
go i międzynarodowego. 
| Te nasze osiągniecia są i bę- 
dą punktem wyjścia dla po- 
czynań szerszych. na wyż- 
szych szczebłach życia gospo- 
| darczego. 
' Akcja pod hasłem „Wielko- 
polska bez żydów“, „Pomorze 
_ bez żydów“ odbija się korzyst- 
mie na firmach polskich i pro- 
| wadzi do likwidacji przedsię- 
biorstw żydowskich. 
Sprawozdania, jakie otrzy- 
'mujemy z całego kraju. mówią 
o zmniejszaniu sie obrotów w 
firmach żydowskich. 


Przechodzimy do porządku! 


Zydzi się załamują moralnie, 

Nerwowe zabiegi nad zdoby- 
ciem gruntu, który spod nóg 
im się usuwa, nie mogą ujść 
naszej uwagi. Masy żydowskie 
— pomimo prób sugestii opty- 
mistycznych ich góry, moral- 
nie załamują się. Naszą akcję 
cechuje spokojna pewność się- 
bie, wporczywość i konsekwen 
cia. 


Polski towar u polskiego 

kupca. 

Narodowa akcja gospodarcza 
winna specjalną poświęcić u- 
wagę polskiemu przemysłowi. 
Dążymy do tego, aby polski 
kupiec doprowadzał do spo- 
żywcy polski towar. aby nie 
tylko handel, lecz i wytwór- 
czość znalazła się w reku pol- 
skim. W przemyśle. drobnym 
i średnim znaczymy iuż dużo, 
jesteśmy też obecni. choć sła- 
bo, w przemyśle wielkim, Gdy 


jednak kupiectwo polskie i rze 


Miasta całkowicie polskie 
rzez akcję wydziałów gospodarczych Stronnictwa Narod’ 
miosło posiada własne organi- $ 


bez udziału p 
M leciu, przy 


zacie zawodowe. 
żydów, przemysł pracuje na o- 


gól w formach polsko-żydow- f 
Należy K 
doprowadzić do tego. aby prze k 
myst polski skupił sie we własi 
niemieszanych organiza- | 
czego początki w nie-f 
których branżach już posiada- | 


sko - cudzoziemskich. 


rych, 
cjach, 


my. zwłaszcza na zachodzie $ 
kraju. R 
Społeczeństwo chce wie- # 


siębiorstwa przemysłowe ma 
popierać. 

Idziemy prostą droga do cał- 
kowicie polskich miast. do u- 
wolinienia kraju od żydów, do 
Polski marodowej. pod którą 
kładziemy zręby moralne i ma 
terialne. 


Dr. Mieczysław Traidos, 


Stron. Narodowego. 


KARTELE 


(Rekiny wielkokapitalistyczne) 


Kartel — to umowa wielkich 
przedsiębiorstw, które, aby wię- 
cej zarobić łączą się razem, u- 
stanawiają wysokie ceny, któ- 
rych nikomu z członków kartelu 
obniżyć nie wolno, a jeżeli jakieś 
przedsiębiorstwo poza kartelem 
stojące chce taniej sprzedawać, 
to wówczas stosuje się tew. dum- 
ping, czyli obniża się jeszcze bar- 
dziej cenę, aby ten, który wyta. 
mał się z umowy, nie mógł już 
na takich warunkach sprzedawać 
i zmusza się go do zamknięcia fa 
bryki. Kartel, aby zniszczyć nie- 
zrzeszonego konkurenta może 
pracować pewien czas ze strata, 
bo odbije to sobie później, gdy 
konkurent zamknie fabrykę, pod 
nosząc ceny, albo mniej płacąc 
robotnikowi. 

Obecnie w Polsce jest 266 kar- 
teli krajowych i 27 międzynaro- 
dowych. 

Klasycznym preykładem go- 
spodarki karteli, — jest kartel 
drożdżowy, gdzie 4 rodziny ży- 


1931 r. 


jest żyd 


iw Polsce; 


dowskie na czele z żydem Szere- „| 
| czego, 
| szybka likwidacja dotychczaso- 


szewskim w ciągu kilku lat za- 
robiły 108 milionów złotych, przy 


czym szereg fabryk drożdży by- i 
ło zamkniętych a tylko kilka pra- p 


cowało. 


Nas bujają, że w Polsce zaczy- § 


na być coraz lepiej, kryzys mi- 


nat, dobrobyt miodem po wasach | 


cieknie — a tymczasem prawie 


miliard złotych obcego kapitału K 
rzadzi w opanowanych przez sie Hd doszlo w Brześciu n. Bugiem do 
bie kartelach, trzęsąc nasza go-Ę zajść antyżydowskich, Między in- 
spodarką i decydując o niej naR nymi na ml. 
i szyby w 
| Machombauma, Furera i Kuper- 
liczby Ų 
przedsiębiorstw prywatnych, a] 


tym samym zmniejszenie bezro- | 


terenie międzynarodowym. Jeśli 
Kartele należy rozwiązać, co 
spowoduje zwiekszenie 


bocia, zwiększenie produkcji i 


spadek cen artykułów obecnie | 


skartelizowanych. Program aż 
nadto jasny, program zdecydo- 
wanej, bezkomprómisowej walki 
2 przerostami kapitalizmu w i- 
mię dobra polskiego ludu pracu- 
jącego. Paweł Dąbrowski. 


3 


ld 


Kierownik Wydziału Akcji Go- | 72s jak i na s Zł 
spodarczej Zarządu Głównego | olbrzymie źródło ostrości kryzy- 

>- B su — to przerost kosztów pośred- 
f nictwa w obrocie towarowym i 
H pieniężnym 


| się spekulacji. 
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| UZUPEŁNIAJNY 
| WIEDZĘ POLITYCZNA 


Handel światowy. 

W ustroju gospodarczym świa- 
ta, który wyrósł do tak potęż- 
nych rozmiarów w ubiegłym stu- 
olbrzymim rozroście 
handlu światowego, pośrednicy 
w tym handlu stali się sferą, za- 
garniające największe z rozkwi- 
tu gospodarczego zyski. 

Dmowski: „Przewrót“. 


Kryzys w Polsce. 
Polska niszczeje z trzech głów- 


H nie przyczyn. 


Po pierwsze, żadne państwo nie 


Di ak P 24 zi : j i ń- 
dzieć, jaki towar i jakie przed- fe tak kosztownej machiny pa 


stwowej z wszystkimi jej przy- 
budówkami w stosunku do do- 
chodów narodu z jego wytwór- 
czości. 

Drugie, potężne źródła ostrego 
stanu, w jakim się znajduje nasz 
kryzys, to gwałtowny spadek cen 
zboża i w ogóle produktów rol- 


jj nych. 


Trzecie wreszcie, tak samo u 
szerokim świecie, 


oraz rozpanoszenie 


Dmowski: „Przewrót“. 


| Likwidacja ustroju gospodar- 


czego. 
Poza czasowymi kryzysami i 
poprawami położenia gospodar- 
odbywa się stopniowa i 


wego ustroju gospodarczego świa 

ta. 
Dmowski: 

Polska“. 


„Swiat powojenny a 


Zajścia antyżydowskie 


W ciągu ostatnich dwóch dni 
3go Maja wybito 
sklepach: Gincburga, 


mana. 
Również i w Tarnopolu doszło 


Hi do zajść przeciwżydowskich na 


tle bardzo intensywnego pikieto- 
wania sklepów żydowskich. Po- 
licja aresztowała kilku członków 


J Żyd. Rob. Klubu Sportowego w 
| lokalu klubowym. Zajścia rozpo- 
<częły się we wtorek i powtórzyły 
W się w Środę i czwartek. Kilkadzie 
W siat osób jest poturbowanych. 


miliony 


732 tysią 
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DISCYKU © CZECI 


Polska może uzyskać wspólną granice z Węgrami 


Przyłączenie Austrii do Nie- 
miec skierowało nasza uwagę 
na zagadnienie polityki zagra- 
nicznej i zmusiło do rozpatrze- 
nia naszego położenia. Z ied- 
nej strony mamy koimunistycz 
ne imperium, z drugiej jesteś- 
my już odcięci od zachodniej 
Europy przez 75.000.000 Niem- 
ców. 


obronnej, dalsze wierzenie w 


dobrą wolę sąsiadów okazało | 


się niemożliwym. Warunki 
geograficzne zmuszają nas do 
rozszerzenia naszego ideowe- 
go wpływu na państwa bałtyc- 
kie (początek zrobiono z Li- 
twą) i państwa *rodkowej Eu- 
ropy. Jakież to państwa wcho- 
dzą w sfere naszych zaintere- 
sowań? Rumunia — znajduje 
się już w zasięgu naszych 
wpływów przez solusz zaczep 
no - obronny; Wegry — pamię 


Dalsze pozostawanie w | 
pozycji wyczekującej i jedynie : 


tamy długie wieki przyjaźni i í 


stwierdzamy, że w obecnej Sv- . Ba A EA í 
tuacji konieczne jest zawarcie | Przęróśne gawędy i szumme ka 


cnji i jak najściślejszego poro- | 


sumienia: wreszcie 3 państwo 


— to ów zlepek narodów, iaki ; 


stanowi Czechosłowacia. 
Zająć się musimy bliżej tym 
państwem, które od lat „ciosa 


na mkołki na głowie“. szyka- | 


nuje naszych rodaków i ze- 


zwalając Sowietom na budowę | 


lotnisk naderanicznych w pa- 
sie czeskiego podkarpacia ota- 
cza nas pierścieniem komuni- 
Zmu. 


Jakiż jest skład ludnościowy | 


tego państwa? Otóż na 15 mi- 
lionów 600 tys. mieszkańców, 
jest: 
Czechów 7.000.000. 
Słowaków 3.000.000. 
Niemców 3.500.000. 
Węgrów 800.000. 
Rusinów 400.000. 
Polaków 300.000. 


Ten „zlepek narodów“ nie 
jest przywiązany do swego 
państwa. Niemcy zamieszkują- 
cy kraje madsudeckie na za- 
chodzie Czechosłowacji otwar- 
cie mówią o przyłączeniu do 
Niemiec, to samo dzieje się z 
Węgraimi, którzy uważają gra- 
nice Czechosłowacji za poczy- 
nione z ich krzywdą. A wresz- 
cie Słowacy, którzy wraz z 
Polakami stanowią prawie 25 
proc. ogółu jawnie przyznają 
się do wspólnoty z Polską i 
chcą utworzyć dla Polski sło- 
wacki okręg autonomiczny. 


Dziś świat nie dowierza już 
formułkom i obietnicom. wyże- 
plomatów. A poza tym 
dyplomacja polska musi sta- 
nowczo wystąpić i zmusić 
Czechosłowacie do prowadze- 
nia polityki nie 
ale korzystnej dla Polski. 

I najważniejsze! 

W traktacie Milleranda z 
Trianon znajduje sie punkt, któ 
ry mówi, że Ruś zakatpacka 


eddałe się tylko czasowo Cze- | 
jej | 


chosłowacii, a później o 
przynależności zadecyduje ple- 
biscyt! 


antypolskiej, | 
|  Ządanie plebiscytu na pod-$ 
stawie traktatu w Trianon na- | 


, Na Zakarpaciu panują obec- 
| nie nastroje wrogie dla Cze- 
i chów. Plebiscyt, dając Polsce 
kraj zakarpacki. da iednocześ- 
nie i wspólną granice z Węgra" 
mi, na posiadaniu której wielce 
nam zależy. 


leży do dyplomacji polskiej. 
Pamiętać musi ona. 


Panowie 
nych irakach! Naród żada ple- 
biscytu. 
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Obserwator naszych czasów — 
bezstronny dodajmy — stysząc 


sła napewno trzęsie się ze śmie- 
chu. Żanalizujemy bowiem, to co 
zwykle nazywa się demokracją i 
jej hasłami, realizowanymi w 
praktyce. 

„Pokój musi panować na gie- 
mi“ — wołają zgodnym chórem 
„międzynórodówkowe kacyki i 
socjalistyczne bonzy. Ad tymcza- 
sem we Francji socjaliści i ko- 
mnistyczna hołotka, wspomagare 


| zajadle przez żydków swoich i z 


Hitleru wypędzonych, pieni się 
zajadle i woła — Armat dla Hi- 
szpanii! Skończyć z nieiniterwen- 
cja! Niech francuskie wojska 
wspomoga Madryt i Barcelone! 
Deklamacje o pokoju biorą w 
łeb, gdy komuś e masońskiej so- 
ciety yrozi krach i ruina. 


A jakież to argumenty uwa- 
żają za zasadnicze te „lewicowe 
tuzy“? 


Oto, że trzeba bronić  Hiszpa- 
ców przed „buniowniczym gen. 
Franco, który używa Niemców î 
Włochów. Bronić się przed faszy 
smem — woła Fołksfront. A że 
po drugiej stronie stoi. Moskwa i 
prey pomocy kKulomiotów pcha 
do walki międzynarodowych ob- 
wiesiów, to nie! To tylko ratowa- 
nie pokoju! I ami się człek nie 
spodział, jak 2 haseł demokracji 
ubyło w praktyce żądanie poko- 
ju. 


— Rzadzimy za zgodą ludu! — 
Walczymy o wolność słowa, wy- 


iH 


że na- | 
| ród, aby żyć musi zwyciężać! ; 
| w  dyplomatycz- : 
l R Wojska rządowe 


(Uli 


Ku czemu prowadzi front ludowy 


anań i prasy! — krzyczą opłaca- , 


| ne komunistycznym ałotkiem pi- 
| sma francuskie. 
| A jednocześnie policja rozpę- 
| dza zgromadzenia prawicy, jedno 
| cześnie socjaliści francuscy ga 
| podszepiem komunistów przepy- 
chaja, przez parlament ustawę o 
! cenzurze prasowej, jednocześnie 
| gnębi się w Sowietach i Hiszpa- 
nii Kościół i katolicyzm. I ani się 
| człowiek nie spostrzegł, jak wol- 
| ność prasy, wyznań, przekonań 
| stała się dostępną tylko dla czyn 
| mików  „Fołksfrontu. Drugie 
 buńczuczne hasło demokracji po- 
zostało tylko na papierze a w 
praktyce „wzięło w teb!“ 

— Uczciwość jest podstawową 
cechą ludowego frontu! — głosiły 
wszystkie megafony i „czerwone 
sematki* gazetowe. 

A cóż u licha jest uczciwościu? 
Czy może dowcip p. Bluma, któ- 
ry rozpisał pożyczkę wewnętrzna 
Francji na zbrojenia, zapewnił 
obywateli, że mogą bezpiecznie 
nabywać owe papiery, bo dewa- 


p: 


p sa f, 

Tej e SWIA (ARA 
AMERYKA l 

Pułkownik House, najbliższy 
doradca prezydenta Wilsona W 
czasie wojny światowej i wielki 
przyjaciel Polski, zmarł. 
LITWA. 

We wtorek 29 bm. przyjechał 
pociągiem wileńskim do Warsza 
wy nowy poseł litewski Kazi Į 
mierz Skirpa. Tegoż dnia przy” | 
jechał także do Kowna poseł R. 
P. Charwat. 


HISZPANIA 


Na południe od rz. Ebro na od- 
cinku Alcoriza odpario szereg 
prób ataków  nieprzyjacielskich. 
cofnęły się w 
nieładzie przekraczając  rzekl | 
Guadalope i Bercantes. 


patriotów w ciągu 2 tygodni zło* 
żyli 6,000.000.000 fr. Wtedy raż 
dwa sprytny żydek Leon Blum | 
przeprowadził dewaluację o 39) 
proc. t w rezultacie, ktoś kto ku) 
pit możyczkę za 1000 franków, | 
przekonał się, że wartość ieh po | 
tygodniw wynosi tylko 60 fr. | 

Swoista uczciwość, by okradać | 
obywateli! | 

Ba, powie ktoś — ale to posto. 
ma potrzeby państwa! Nie- | 
prawda, szanowny panie, niepra- | 
wda! Bo te 6.000,000.000 fr. poszło | 
na dozbrojenie — ale Czerwonej | 
Hiszpanii i do kieszeni pp. mini- 
strów. 

I tak powoli rozpatrując cechy 
demokracji dochodzimy do wnio- 
sku, że wszystkie dodatnie mo- | 
menty zaginęły gdzieś w partyj- | 
nych podwórkach. lewicy. 

Spostrzeżemy, że z demokracji 
pozostała tylko agniła treść, któ- 
ra się stroi w łachmanki frazesu. 

Tak, tak, panie dzieju, mamy + 
demokrację, mamy! | 

Ale niestety, to taka parszywa | 
demokracja. (s) 


Bezładny odorót czerwonych 


Komunikat oficjalny kwatery 
głównej donosi, że postępy wojsk 
powstańczych na froncie aragoń 
skim trwają. Na odcinky poło 
żonym na północ od Huesca po- 
wstańcy przekroczyli rzekę Flu- 
men, zajmując szereg miejsco- 
wości z których najważniejszymi 
są Santa Eulalia i Lamayor, 


t 
| luacji nie będzie. Francuzi naród 
| 
| 
| Na odcinku położonym na po- 


łudnie od Huesca poczynili po- 
wstańcy również znaczne postę- 
py, biorąc do niewoli 400 żołhie- 
rzy rządowych. Część wojsk, któ- | 
re przed dwoma dniami przeszły 
rzekę Arbo, posunęła się w kie- | 


runku wschodnim, przerwała 
front nieprzyjacielski zajmujac 
miejscowości Aguilar de Ebro 
oraz Osera. 


tydzień: ,, 


Drugi propagandowy ty- 
dzień pod powyższym. hasłem 
marca do 3 kwietnia br. Im- 
marca do 3 kwietnia br. im- 
preza ta jest dalszym etapem 
naszej walki o zrealizowanie 
hasła „Polska bez żydów i bez 
żydowskich towarów“. Pod- 
czas tych etapów podtrzymu- 
jemy i potęgujemy nastrój 
przeciwżydowski, zmuszając 
żydów przez postawe społe- 
czeństwa do likwidacji intere- 
sów. O wynikach naszej do- 
tychczasowej pracv świadczą 
lamenty żydowskie u wszyst- 
kich władz i poważne załegło- 
ści za podatki, Świadczenia i 
t p. U kupców polskich daję 
się natomiast odczuwać poważ 
ny wzrost obrotów specjalnie 
podczas bojkotu. Jeżeli chodzi 
o organizowanie maszei impre- 
zy, to ukończyliśmy ekspedy- 
cję kwestionariuszy do kup- 
ców, wybraliśmy odpowiednie 
klisze i hasła propagandowe, 
przygotowujemy kammanię pra 
sową, ułotkowa i słowną. 

Zainteresowanie  kumiectwa 
naszą imprezą jest bardzo du- 
że. Kilka godzin po rozesłaniu 
kwestionariusze wpłynęły już 
pierwsze zgłoszenia na udział 
w korowodzie oraz zapewnie- 
nie o poparciu naszej akcji. 
Aczkolwiek tutejsze kupiectwo ; 
było zawsze poglądów E 

| 
i 


dowych, jednak ostatnie wy- 
padki przyczyniły sie do tego, 
że Stronnictwo Narodowe jako 
organizacja narodu polskiego 
może liczyć na dużo skutecz- 
niejszą pomoc. Takie stanowi- 
sko pozwoli nam szybko i ra- 
dykalnie walczyć o samodziel- 


ność gospodarczą Polski, a co 
zą tym idzie, o przygotowanie 
gruntu dla nowych polskich 
warsztatów pracy we wszyst- 
kich dziedzinach. IDodaimy do 
tego jeszcze naszą stała i kon- 
sekwentną akcie osiedleńczą 
połączoną z tworzeniem silne- 
go staniu mieszczaństwa pol- 
skiego na Kresach, a przyznać 


| każdy musi, że praca Wydzia- 


łów Akcji Gospodarczej S. N. 
już w miedługim czasie zmieni 
hańbiący nas dziś procent sta- 
nu posiadania — na naszą ko- 


rzyśŚĆ. 
Program tygodnia, który 
trwać będzie od 27 marca do 


| 


M rozpoczyna 


fielkopolska: bez żydów“ 


3 kwietnia br. przewiduje ak- 
cie prasową, ulotkowa i pla- 
katową, przemówienia w ki- 
nach i kawiarniach oraz akcję 
uświadamiającą. Na zakończe- 
nie tygodnia przejdzie w nie- 
dzielę, dnia 3 kwietnia ulicami 
miasta Poznania olbrzymi ko- 
rowód pojazdów firm chrześci 
jańskich, po czym o godz. 12 | 
w południe odbędzie się wiel- 
kie publiczne zebranie w cyr- 
ku „Olimpia“. 

Wiktor Czvsz. 
Kierownik Wydziału Gospodar- 
czego Zarządu Grodzkiego 
w Poznaniu. 


me Str. 5 
Chleb dla Polaków 


Do dużego miasta na Wołyniu 
potrzebny. jest rzeźnik celem sfi- 
nansowania dostaw do wojska. 


W mieście na Podhalu potrze- 
bne są nastepujące placówki: 
skład z odzieżą, porcelaną, — 
szkłem i naczyniami kuchenny- 
mi, obuwia, skór i przyborów 
szewskich, skład żelaza, bława- 
tów, węgla, modniarka - gorse- 
ciarka, Miasto liczy 11 tys. mie- 
szkańców w tym 23% żydów. Lo- 
kal kosztuje 30 do 50 zł miesięcz- 
nie, jest światło elektryczne. W 
innym miasteczku (8 tys. mszk.), 
potrzebny jest skład bławatów, 
galanterii, obuwia, skór i przy- 


borów szewskich. Lokale wolne. 
Uświadomienie górali - narodow 
ców bardzo duże. Intensywna ak- 
cja bojkotowa. 


fisja Kupca wielkopolskiego 


na Kresach Wschodnich 


Wydziały gospodarcze S, N: 
Wydziały Akcji Gospodar- 
czej Stronnictwa Narodowego 
pilnie pracują, Świadcza o tym 
przesyłane co chwila sprawo- 
zdania tak samych kupców jak 
i miejscowych kół S. Nu. 
Przypatrzmy sie całemu 
przebiegowi przesiedlenia kup- 
ca. 
Gdy prowincionalne koła do 
niosą, że w mieście brak ja- 
kiegoś rzemieślnika albo kup- 
ca, Wydział Gospodarczy szu- 
ka odpowiedniego specjałisty, 
który przenosi sie na wskaza- 
ne miejsce. 
Najpierw na bocznych ulicach. 
Gdy jest to miejscowość sil- 


Zanim się 


Często kupcy z Poznańskiego ; 
jadą na kresy nie zorientowaw- | 
szy się dokładnie w terenie. — 
Skutki tego odczuwają zwłaszcza 
osiedleńcy w Wieluniu (woj. 
Łódzkie), gdzie zjechało ich za 
dużo, wytworzyła się walka kon- 
kurencyjna i to zarówno między 
samymi przybyszami, jak też i 
między przybyszami a tamtej- ; 
szymi kupcami tak, że społeczeń- | 
stwo miejscowe zaczęło kupców 
wielkopolskich ibojkotować. 
Zupełnie inaczej w 'Częstocho- 
wie, dokąd przyjechali osiedleń- | 
cy po porozumieniu się ze Stron- 


osiedlisz 

nictwem Narodowym. Jest ich 
czterech, współdziałają czynnie 
z 8. N., objawiają dużą przedsię- 
biorczość handlową, utworzyli, 
ma wzór w Poznaniu istniejącej. 
spółdzielnię „Kredyt“ (instytucja 
do zabezpieczenia sprzedaży ra- 
talnej, zapewniająca  kupcowi 
normalny dopływ rat, które wpła 
ca nie odbiorca towaru, a właś: 
uie ta spółdzielnia). 

Częstochowiacy są zadowoleni 
z kupców poznańskich, którzy 
zrozumieli, że muszą nie tylko 
obsłużyć klientele, ale i współ- 
działać w ascji narodowej. 


| 


nie zażydzona teraz dopiero 


żyrują sobie wzajemnie we- 


rozpoczynają się kłopoty. Uw ksle itp. 


odpowiedni lo- 
kal na handel czv warsztat 
rzemieślniczy? _ Śródmieście 
małych miasteczek całe zala- 
ne żydostwem, a żvd nie wy- 
najmie lokalu Polakowi — kon 
kurentowi. z 

Osiedla się wiec kupiec i 

rzemieślnik polski w bocznych 
ulicach, zakłada polski war- 
sztat i zaczyna walke z żyda- 
mi. 
Oto iak pisze o nieuczciwej 
konkurencji żydowskiei refe- 
rent gospodarczy z Nowego 
Targu: 

„Ze strony żydów trzeba 
być przygotowanym na ich nie 
uczciwą konkurencję. która 
polega na obniżaniu cen arty- 
kułu do 50 proc.. by tymi spo- 
sobami zniszczyć handel chrze 
ścijański". 

Lecz Środki te zawodzą na 
skutek dużego uświadomienia 
społeczeństwa polskiego oraz 
na skutek solidarności kupców 
chrześcijańskich. 


kogo wynająć 


Depomagaią sobie. 
Obiawy wzajemnej pomocy 
wśród kupców — osiedleńców 
spotyka się coraz cześciej czy 


to w formie wspólnych zaku- | 


pów, czy to w formie zebrań 
straganiarzy, rzemieślników i 
kupców. Dalej udzielają sobie 
wyczerpujących informacji, — 


przybysze biorą 
w związkach 


Kupcy — 
czynny udział 
kupieckich. 

A jak odnoszą sie do nich 
tamtejsi Polacy? 

Bardzo życzliwie. a co wię- 
cej stosunek miektórych Rusi- 
mów jest na równi życzliwy, 
jak i Polaków. 

Ci, którzy szkodzą. 

Są jednak i objawv niezro- 
zumienia roli jaką winien od- 
grywać na kresach kupiec — 
pionier z Wielkopolski. I tak 
w Nowym Targu jeden z tam- 
tejszych osiedleńców musiał 
zwinąć interes, bo go ludność 
tamtejsza mie chciała popierać, 
uważając, że jeśli sie przyjeż- 
dża w Środowisko walki nie 
można myśleć tylko o geszef- 


cie. 
Goz. 


Pamiętajcie, że” 


proszek do pieczywa 
budynie,i galaretki 


„LUBA“ 


są rzeczywiście dobre 
i wyrobami polskimi! 


temian 


Niepoważna propaganda polityczna | 
na zjeździe „Związku Poiskiego''| 


W dniu 27 marca br. odbył 
się w Poznaniu w Domu Ku- 
piectwa Polskiego ogólnopolski 
ziazd delegatów „Zwiazku Pol 
skiego“. Organizacia ta, która 
reklamuje się głośno swoją „a- 
politycznością', została w o- 
statnim czasie opanowana 
przez elementy z tzw. O.N.R., 
to znaczy przez dywersantów 
z jednolitego Obozu Narodowe 
go. 


Uczestników zjazdu .„Związ- 
ku Polskiego“ uderzył niemile 
fakt, że nawet w czasie obrad 
niektórzy delegaci nie mogli 
powstrzymać sie od niesmacz- 
nej propagandy na rzecz tzw. 
ONR'u. grupy „ABC“. Pismo 
to rozdawano również bezpłat 
nie przy wejściu na sale obrad. 
W sali zaś jadałnei Domu Ku- 
piectwa Polskiego umieszczo - 
ne były serwetki z reklamami 
dziennika „ABC“. 


Fakty te wskazują na to, że 
źle się dzieje w „Zwiazku Pol- 
skim“. Cóż bowiem może robić 
organizacja, która otrzymuje 
rocznie 15.000 zł subwencji, 
wydaje ją na „wyjazdy, tele- 


biura“? 


fony i pensje dla pracowników | 


HUMOR POLITYCZNY 


Wierzcie — lub nie wierzeie, 
Lecz ja wam powiadam, 

Że „sanator“ mądry 

To — pułkownik Adam. 


Bo gdy sklecił Ozon 

I spostrzegł, że „haczy*, 
Zostawił potworka 

Dla innych partaczy. 


E y * 


Skończył się karnawał 
W sanacyjnej klice 
'Hulanki i uezty 

Za ludzką krwawicę. 


Nastał post — i głośno 
Do sumień kołacze; 
Niejeden dygnitarz 
Pokutuje... w pace! 


(Bieljan) 


— Proszę panów, któredy ma- 
my iść, żeby się dostać na dobrą 
drogę? 

— Niech panowie idą na lewo, 
potem troszkę na prawo i znowu 
na lewo. Zresztą trzeba zapytać 
po drodze żydów — oni zaprowa- 
dzą. | 

% % EJ 

— (o to jest interpelacja, 

— To jest takie pytanie, na któ 
re się nie odpowiada, albo odpo- 
wiada dowcipem, 


Ą kowski, 
į cie przy zbieg . 
i Franciszkańskiej w przeddzień 


Czas najwyższy oczyścić 
niezdrową atmosfere politycz- 
ną w „Związku Polskim“ i 


| 
| 


ciwe drogi. 
(i. pat.) 


Jeżeli studenci - narodowcy | 
podjęli walkę o usadzenie ży- 
dów osobno, po lewei stronie 
sal wykładowych. to dlatego, 
że wiedzą o zbrodniczej ich 
roli względem państwa polskie 
go. I oto jeszcze raz miefałszo- 
wana rzeczywistość wvkazała 
że mieli rację!!! s 

Rozpoczął się na Sląsku w 
Rybniku proces komunistycz- 
hy przeciw 9 osobom. w stym 
jednej żydówce. 

Akt oskarżenia zarzuca 
wszystkim zdrade stanu przez 
uprawianie działalności wy- 
wrotowei. 

Osk. Biernacki wyjaśnia, iż 
znalezioną u niego podczas re- 
wizji broszurę komunistyczną 
„Rosja Sowiecka“ otrzymał 
Ez 


Oskarżony o komunizm od- 
5 ñ powiadał przed sądem: w War- 
i szawie 26-letni Cz. Stańczy- 
schwytany przez poli- 
zbiegu Nalewek i 


| rocznicy rewolucji bolszewic- 
i kiej w Rosji 6. 11. r. ub. Przy 
| zatrzymanym wraz z dwoma 


į żydami Stańczykowskim zna- 


i leziono bibuły komunistyczne. 


| W urżędzie śledczym stwier- 


dzono, iż jest to znanv czło- 
mek komitetu komunistyzcne- 


F 


Były woźny płk. Słąwka 
skazany za komunizm 


| 
| 
Zd 


do obejrzenia od sekretarza 


P. P. S. Twierdzi on. że nigdy | 


mie usiłował dociekać różnicy 


między socjalizmem a komu- | 


nizmem. 
Majtela Fajman, 


nie, jednakże zeznania świad- 


ków, szczególnie wvwiadow- Ę 


ców policji dowodza. iż głów- 


ną rolę w jaczejce komunisty- K 
cznej grała właśnie Hajmanó- | 
wna, która pełniła funkcje kie- | 
Hajma- $ 
nówna dostarczała członkom | 
jaczejki broszur agitacyjnych, p 
przemycanych z Czechosłowa 


rowniczki obwodowei. 


cii. 
To ma być absolwentka u- 
niwersytetu poznańskiego? 


go na Ochocie. W więzieniu 
Stańczykowski  solidaryzował 
się z komunistami. Ciekawym 
jest, że Stańczykowski w 1932 
r. był woźnym w klubie B. B. 
i woźnym u płk. Sławka. 
Oskarżony mie przyznaje sie 
do winy i twierdził, że będąc 
pijany, podniósł z ziemi zgu- 
bione papiery, które schował do 
kieszeni, myśląc, że sa to ga- 
zety. 

Sąd skazał Stańczykowskie- 
go na 4 lata wiezienia. 


| e Z E ZOO ZR ZZ ZE ZOZ OE | 


Czy płaszcz, suknia, 
czy ubranie meskie, 


zawsze twarzowe i trwałe w noszeniu, jeżeli wy- 
konane z materiału zakupionego w firmie: 


DOM HAN o 


oO JJ NN" 


Poznań, Stary Rynek 85 - ul. Kramarska 16 


Ghetto na uniwersytetach 


absolwent- $ 
ka Uniwersytetu Poznańskie- $ 
go również przeczy swej wi- § 


„Bycze jes b, 


WARSZAWA 
Na skutek zeznań, złożonych 
| przed Sądem Okręgowym w sier | 


skierować jego prace na właś- A pniu roku ub., podczas głośnego 


R procesu urzędników skarbowych 
|| przez byłego wiceministra p. Fer 
dynanda Świtalskiego, jeden ze 
| świadków w tym procesie złożył 
| obecnie do prokuratora Sadu O- 
E kręgowego w Warszawie skargę, 


| odpowiedeialności karnej p. Fer- 
| dynanda Świtalskiego za złożenie 
nieprawdziwego zeznania. — Do 
skargi załączono szereg dokumen 
| tów władz skarbowych. 
| ZALESZCZYKI 

Naczelnik obw. urzędu mpoczto- 
wego z Zaleszczyk p. Guskowski 
przeprowadził lustrację w agen- 
cji poczt. w Koszyłowcach i po 
zbadaniu ksiąg oraz kasy stwier 
| dził brak 362,36 zł. Wobec tego w 
porozumieniu z dyrekcją poczt i 
telegrafów we Lwowie zawiesił 
agentkę p. Kruszyńska, w urzędo 
waniu. 

Defraudantka popełniła samo- 
bójstwo. 
SOSNOWIEC 
| W Sądzie Okręgowym zapadł 
i wyrok w sprawie Kazimierza 
i Grudzińskiego, oskarżonego © 
nadużycie władzy i kradzieże, — 
Grudziński, który był przodowni 
kiem policji, znanym ze swej 
„służbistości', skazany został na 
2 łata więzienia, 


PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH! 


| 


Jw której prosi o pociągnięcie do k i 


$. OLAŃSKI. 


Szatań 


Handlarze żywym towarem, żydzi, porwali Haneczkę 
Więckównę. Świadek porwania, młody Sokół, Stalecki, 
udał się po pomoc do „Towarzystwa Samopomocy Naro- 
dowej“, z którego członkami, postanowili odszukać por- 
wana. Już byli na jej tropie, po ucieczce z rąk żydow- 
skich, lecz nastąpiło powtórne porwanie. Członkowie T. 
S. N. nie opuścili jednak rąk i szukali Haneczki dalej. 
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Z drugiej strony jednak tej ucieczki mogli być mie zupełnie 
pewni. I dlatego to komisarz postanowił działać Z ukrycia, nie 
dając znać o swym istnieniu. — Znikł. — Zmikł tak. iak i Wię- 
cek, z tym, że skoro ten ostatni mógł być poszukiwany jako 
przestępca, — on byłby poszukiwany jako oficer. 

W każdym razie banda „Czarnej Wstęgi* została zdezo- 
rientowana. 

Postanowiono wtargnąć na własną rękę Świeżo odkrytym 
przejściem do, żydowskiej spelunki. 

Zresztą Mocarski był przeświadczony, że taiemnicze wy- 
wiezienie mocne miało ścisły związek z Haneczką Więckówną. 
przypuszczał nawet, że to ją właśnie wywieziono. Wobec tege 
przede wszystkim oczekiwał wiadomości od Franka. Tymcza- 
sem minęło parę dni zanim te wiadomości nadeszły. 


Franek puścił się w podróż w niezbyt wygodnej pozycji, 
siedząc z boku, tłuki się przy każdym podskoku pneumatyków. 
przy tym bał się zostać wykrytym przy rogatce. Jakoś kiedy 
auto zostało na skraju miasta przez policjanta zatrzymane, ma- 
lec wdrapał się ma bok i skrył się pod zwieszającą, plandekę, 
którą cały tył limuzyny był przykryty. 

Po załatwieniu krótkich formalności, na jakie właściciele 
auta widocznie byli przygotowani, po zanotowaniu numeru, —- 
przy: czym policjant o mały: włos nie uchylił plandeki. — samo- 
chód ruszył pełnym gazem dalej. W mrokach nocy, miiając na- 
gie szkielety drzew szosowych, auto sunęło szybkościa strzały. 
Przejeżdżali przez jakieś wsie i miasteczka przy akompaniamen- 
cie psiej wrzawy. Aż wreszcie po dłuższej jeździe nastąpiła 
mała katastrofa; przednia prawa kicha mawaliła i auto nieru- 
chomo utknęło w miejscu. 


Franek dobrze kombinując, że kierowca zaraz dobierze się 
do jego kryjówki, czmychnął za przydrożną pryzme szosowych 


kamieni i tam się przyczaił. „Pokażę ja im, gudłajom!' — my- 


Ślał. — „I niech ten cwany nożowiec wie, że Franek to klawa 
sztuka. — Nnie zobaczą mnie, a ja ich wyśledzę”. 


Naprawa jednak trwała długo, trzech mężczyzn majstro- 
wało koło samochodu zawzięcie, a fachowe i niefachowe uwa- 
gi oraz przekleństwa żydowskie, moskiewskie i polskie raz po 
raz mieszały się ze sobą. Trzeba było przodek windować, pod- 
nieść, zdejmować koło, majstrować coś pod skrzydłami. robota 
Się posuwała i stawała, i znowu się posuwała, ale naibardziej 
wzmagał się gwar szwartgotu, wściekle zaplutego. Wreszcie 
majstrujące, doskakujące i odskakujące a zarazem gestykułujące 
postacie uspokoiły się. Naprawę widocznie uskuteczniono. Pocz- 
ciwy rozespany woźnica, wiozący. dużym frachtowvm wozem 
towary dla żydowskiego zysku mógł swym flegmatvcznym 
spojrzeniem skonstatować, że niespokojni pasażerowie auta po- 
wsiadali — kierowca ruszył dźwigami, maszyna zadygotała i 
świecąc reflektorami skoczyła naprzód. 


— z tyłu tłukła się 


Samochód wyprzedził wóz frachtowy, 
plandeka, ale Franka pod: nią już nie było. 


Prenumerata pocztowa: 


miesięcznie gr. 45, kwartalnie zł. 1,25, pół- 
rocznie zł 2,50, rocznie zł, 5—, — W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, Wwy- 
dawnietwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać 
się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania. 


Adres Redakcji 
Poznań, św. Marcin 65 m. 14, 
telefon 19-49. 


Konto P. K. O. Poznań 211 424, Nr. kartoteki 
pocztowej Poznań I. 148. Nadesłanych ręko- 
pisów nie zwraca się. Redakcja udziela od- 
powiedzi na łamach ia. Redaktor przyj- 
muje co dzień z wyjąt 

od godziny 11—13. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy Str. Nar. w Poznaniu w osobie dr. F. Wróbla. 
Gnetonchinsat Drakmzań Fatknteznaj w Pacnaniu, 


W środku auta siedziało dwu jegomości i leżał tłumok z 
„dywanem. Tych dwóch było znurzonych i sennych. tłumok. 
był nieruchomy. W jednym, oblepionym plastrami, z trudnością 
można było rozpoznać „pięknego Leosza*, — mocno pokiereszo- 
wany przez „ślepą panią“ musiał podrapani swego oblicza kryć 
pod plastrami. Pomocnik jego, starszy już i otyły ledwie się 
zmieścił ną przednim siedzeniu, ziewając szeroko i przeciągłe. 

— Do licha, ta kicha nam tyle czasu zmudziła — mruknął. 

— Nikt nas nie goni. Nie długo będziemy. 

Limuzyna istotnie mknęła szybko. 

— Ale, żeby ta kotka nie zatchnęła się. Czy nie za mocno 
związana? — zaniepokoił się trochę Leon. 

—Nic jej nie będzie, podsunąłem pod nos mie wiele. Żeby. 
się cholera trochę uspokoiła. A te dziury na dech zostawiłen:. 

— Ale lepiej spróbuj, sprawdź, jak tam jest. 

Grubas niechętnie i ociągająco sięgnął do tłumoka. 

— Ui! Co jest? Czi una schudła, czi co? 

Obmacywał tłumok i sznury, które nagle się zesuneły. 

— Aj wej mir! Chyba nie ma jei. 

— Co gadasz?! 

„Leosz* otrząsnął się z półsnu. 

Przypadli do tłomoka. Poprzecinane więzy zaledwie były 
nałożone. Tłomok byle jak skręcony, żadnej istoty, żywej ani 
umarłej w sobie nie zawierał. Był to poprostu kłeb pledów i 
brezentu. 

— Aje jej! Co_sze stało? Gdzie una cholera podziała? | 

— Jak ona uciekła. 

— Nu, co sze jest? Co sze jest? 

— Nie krzycz bałwanie! Jak ją wypuściłeś? 
Leizor Griinfeld. 

— Ty mi za nią odpowiesz! 

— Una się musiała schować pod siedzenie. Co jest? 

— Milcz! Szukaj! Dostań spod siedzenia, czy spod ziemi. 

Krzyki, szwargot, kłótnia i szukanie tak wypełniły samo- 
chód, że kierowca obejrzał się i wreszcie auto zatrzymał. 

„Piękny Leosz* był wściekły, rzucał się jak ryba w sieci. 
Jego pomocnik i podwładny grzebał nieprzytomny w kupce ple- 
dów i brezentu w skrawkach sznurów. 

Przytomniejszy kierowca, wprawdzie przyłączył sie do pe- 
szukiwań, ale rychło zorientowawszy się, zawołał: 

— Una musiała ucieknąć, jak staliśmy! 

— Zawracaj maszynę. Jazda naprzód! — Skomenderował 
„Leosz*%, Samochód wykręciwszy ruszył z powrotem. a rozge- 
rączkowani jego pasażerowie, jeszcze zawzięcie kłócili się i 
dziwili, jak mogła półuśpiona dziewczyna  poprzecinać więzy 
i zemknąć. 

Bo i któż mógł przypuścić, że z miasta wyjechał jeszcze je- 
den pasażer i że ten mały, skulony ma boku chłopczyna. ten ma- 
lec, kryjący się potem w rowie przydrożnym, zdobędzie się tia 
wspaniałą myśl i szaloną, odważną decyzię. 

On to z niezgłębionej kieszeni wyjął swój nóż. poskoczył 
ku dzwiczkom auta, "wtenczas, kiedy! pasażerowie razem z 
kierowcą byli zgromadzeni po drugiej stronie samochodu przy 
niefortunnym kole, on poprzeciriał więzy i... wyciągnął zawar- 
tość tłumoka. Reszty dokonało chłodne i świeże powietrze je- 
siennej nocy. 


huknął 


(C. d. n.) 
OGŁOSZENIA. na stronie 4-łamowej 20 gro- 
szy od l łamowego milimetra. Ogłoszenia 
skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej- 
sca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj- | 
wyżej 50 słów, w tym 7 nagłówkowych): 
słowo nagłówkowe 15 gr., każde dalsze słowo 
10 gr. Dla poszukujących pracy bezrobot- 
nych narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do numeru przyj- 
muje się do wtorku godziny 10-tej. 


Redaktor: Zdzisław Wardein, Poznań. 
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iem niedziel i świąt 


Str. Ś EEEE 


Walka i Wola zwycięstwa 


POZNAŃ . powiat 


Zebranie publiczne w Kiekrzu 
odbyło się dnia 27 marca 1988 r. 
Zebraniu przewodniczył kier. 
Koła kol. Czyż. Referaty wygło- 
sili kol. kol. Steinke i Ciemnie- 
jewski z Poznania. — Obecnych 
przeszło 200. 

W Czerwonaku odbyło się ze- 
branie publiczne urządzone przez 
świeżo utworzone na miejscu Ko 
ło Stron. Narodowego. Referaty 
wygłosili kol. kol. Kaczka i Mu- 
sielak z Poznania. Obecnych 150. 

W niedzielę, dnia 27 marca 38. 
odbyło się zebranie informacyj- 
ne w Glinnie w celu utworzenia 
na miejscu Koła Stron. Narodo- 
wego. Zasadniczy referat o ce- 
lach i zadaniach Str. Nar. wygło- 
sil ref. org. kol. Frankowski. Po 
przeprowadzonej dyskusji posta- 
nowiono utworzyć w Glinnie Ko 
ło S.N. 

Zebranie Koła S. N. Komorniki 
odbyło się w niedzielę 27. III. 38. 
Referat wygłosił kol. Knach z 
„Junikowa. 

Zebranie publiczne antykomu- 
nistyczne Stron. Nar. Mosina od 
było się w czwartek, dnia 24 mar 
ca 1938 r. Referaty wygłosili kol. 
kol. Grabowski i Straus z Pozna- 
nia. Obecnych 400. 

Zebranie publiczne S. N. w Po- 
biedziskach odbyło się w niedzie- 
lę, 27. III. 38. Przewodniczył kol. 
Dr. Bartlitz Referat wygłosił 
kol. Grabowski z Poznania. O- 
beenych 250. 


CZARNKÓW 
Dnia 27 bm. ludowcy w Staj- 


kowie powtórzyli swoje zebranie 
ale pod czułą opieką policji, któ- 
ra się ulokowała w rozmaitych 
miejscach. Policji było ponad 30 
osób umundurowanej i około 10 
osób tajnej. Na sali zebrania o- 
sób z dziećmi i kobietami razem 
około 50. 


RAWICZ 

Zebranie publiczne odbyło się 
dnia 27 bm. w Rawiczu. Przema- 
wiali kol. kol. prezes pow. Olej- 
niezak i Wardejn. Obecnych o- 
koło 600. 


Dziwne zaiste jest zachowanie, 


się niektórych stowarzyszeń w 
Bojanowie jak: Rodzina Policyj- 
na, Z. P. O. K. i innych pozosta- 
jących pod wpływami sanacji. 
Otóż związki te mrządzają zaba- 


Qo 


wy u zagorzałego Niemca, omi- 
jając lokal polski tylko dlatego, 
że właściciel daje salę na zebra- 
nia S. N. My się im nie dziwimy, 
przecież i góra sanacyjna „bawi“ 
się z Niemcami. 

Dnia 27 bm. było duże zebranie 
publiczne w tej miejscowości. — 
Przemawiał kol. Wardejn. Obec- 
nych 400 osób. 


LESZNO 
Dnia 19 odbyło się zebranie 


S. N. w Targowisku z udziałem 
30 członków. Na zebraniu prze- 
mawiał delegat Zarządu Pow. z 
Leszna. 

W niedzielę, dnia 20-tego ubm. 
odbyło się zebranie S. N. w Wło: 
szakowicach przy udziale 600 o- 
sób. Zebranie zagaił prezes Koła 
kol. Kasperski. Przemawiali: pre 
zes pow. kol. dr. Gummer, ks. 
prob. Skórnicki ze Zbarzewa i 
kol. Adam Misiak z Leszna. 
| 


ządu 


CZARNKÓW 


| Dnia 20 marca odbyło się w 
ne zebranie protestacyjne S. N. 
przeciw zbrodni lubońskiej. Prze- 


mawiali kol. Dr. Paulo, kol. Jan 


Kita, kol. Pośpieszny. Przewodni 
czył kol. Stanisław Pawlak. O- 
becnych było 1600 osób. 

Dnia 20 marca odbyło też ze- 
branie publiczne S. N. w Draw: 
Przemawiał kol. Wojciech 
Piłki. 


sku. 
Pospieszny z 
700 osób. 

W Mtynkowie próbowano zało- 
żyć Związek Rezerwistów. Miej- 
scowa ludność sprzeciwiła się te- 
mu. Przybyły w tym celu p. bur- 
mistrz Qiepluch z Czarnkowa 
wyjechał z Młynkowa rozczaro- 
wany tym bardziej, że poprze- 
dnio zgasła na sali lampa i lu- 


Obecnych 


dzie wołali: „Nie chcemy Polski | 


sanacyjnej”, „żądamy Wielkiej 


— Narodowej Polski“. 


Poco się tak spieszyć? 


Radni gminni wsi Boruszyn i 
Sarbka (pow. Czarnków) wnieśli 
sprzeciw do [Wojewódzkiego Są- 
du Administracyjnego na zarzą- 
dzenie starosty Stępińskiego, któ 
ry nie uznał protestu wyborcze- 
go radnych narodowych, który 
oni złożyli po ostatnich wybo- 
rach na sołtysów, 

Sąd Administracyjny dnia 24 
bm. zarządzenie starosty uchylił, 


protest wyborczy uznał. Tymeza- 
sem 21 bm. p. starosta zatwier- 
dził tych zaprotestowanych sol- 
tysów. 

Mniejsza z tym, że trzeba bę- 
dzie teraz jeszcze jedną decyzję 
wydawać, ale jak się czują ci go 

, spodarze, którzy już się widzieli, 
jak zasiadają za stołem sołtysim, 
może już tablice kupili — a te- 
raz co? 


ŚRODA 

W czwartek, dnia 24 bm. odby- 
ło się zebranie plenarne Koła S$. 
N. w Środzie. Referat polityczny 
wygłosił prezes powiatowy kol. 
dr. Musiał. Drugi z kolei referat 
o Janie Ludwiku Popławskim w 
80-tą rocznicę śmierci wygłosił 
ref. org. powiatu kol. Ludwik 
Gomolec. W komunikataeh za- 
rząd Koła 8. N. Środa podał do 
wiadomości, iż w dniu 24 kwiet- 
nia br. nastąpi uroczyste poświę- 
cenie nowo ufundowanego droga 
składek między członkami pro- 
porca Koła S. N. Środa, 


KROTOSZYN > 
W Sulmierzycach dnia 20 bm. 


odbyło się zebranie przeciwkomu 
nistyezne zagaił kierown. obwo- 


du S. N. kol. Gibasiewicz, 
czym wygłosił referat członek 


po 


Zarz. Powiat. kol. M. Jelinowski. 
W Kobylinie tego samego dnia 
zebranie zagaił kol. Gajowezyk, 
po czym referaty wygłosili kol. 
Szlanga Alfons prof. gimn. z 
klasztoru w Kobylinie i kol. Ry- 
ba Stefan. Obecnych 300 osób. 


CHODZIEŻ 
W dniu 22 ub. m. odbyło się tu 


miesięczne zebranie 8. N. Koła 
Chodzież. Referat o wydarze- 
niach w polityce międzynarodo- 
wej wygłosił kol. Erhardt. Nad 
referatem zabierali głos w dy- 
skusji koledzy. [W związku z o- 
dejściem do czynnej służby woj- 
skowej 3 kolegów, kol, kier. po- 
żegnał ich imieniem placówki. 


Wieleniu n. Not. wielkie publicz- : 


r. 


| 


| 


‘sekretariacie Stronnictwa 


arodowego 


BYDGOSZCZ 

W ostatnim tygodniu odbyły 
się zebrania Zarządu Grodzkiego 
i Kierownictw Kół, oraz zebra- 
nia II, IV, V, i X-go Koła S. N. 
w Bydgoszczy. Referaty wygło- 
sili prezes Zarządu Powiatowego 
oraz wydelegowani referenci. 

Publiczne zgromadzenie S$. N. 
odbyło się ostatniej niedzieli o 
godz. 11,45 w Solcu Kujawskim 
w obecności przeszło 500 słucha- 
czy. Na zebraniu byli obecni: ks. 
prob. Degórski, delegaci Zarzą- 
du Powiatowego S. N. z Bydgo- 
szczy i władze Koła S. N. z Solca 
Kujawskiego. Mocne przemówie- 
nia przyjęte zostały hucznymi o- 
klaskami zebranych. 

Wstępujcie w szeregi Stronnie- 
twa Narodowego. Zgłoszenia w 
Naro- 
dowego w Bydgoszczy ul. Dr. E- 
mila Warmińskiego 17, I ptr. 


OBORNIKI 

W niedzielę, dnia 20 ubm. odby- 
ło się w Boguniewie zebranie S. 
N. Zagaił zebranie kierownik Ko 
ła kol. Majewski. Przemówienie 
o obecnym położeniu politycz- 
nym w Polsce i zagranicą wy- 
giosił prezes pow. 

Zebranie S. N. w Słudeieńcu 
odbyło się w dniu 20 ubm. Prze- 
mawiał prezes pow. 

W dniu 20 ub. m. odbyło się ze- 
branie S. N. koła Bąbliniec. Ze: 
branie zagaił zast. kierownika — 
Referat o ostatnich  wydarze- 
niach na terenie międzynarodo- 
wym wygłosiła pow. ref. adm. 


LUBOŃ 

Związek iMłodej Polski istnieje 
na terenie Lubonia mniej więcej 
od listopada 1937 r. Pierwsze ze- 
brania odbywały się w Cukierni 
p. Taberskiego przy dworcu w 
Luboniu. Ponieważ Z. M. P. nie 
płacił za lokal i za wypitą wodę 
sodową, nie pozwolił p. Taberski 
na dalsze zebrania, 

W niedzielę, dnia 20 marca 38. 
urządzili szumnie zareklamowa- 
ną w Luboniu i Żabikowie aka- 
demię publiczną na cześć Mar- 
szałka Rydza Śmiglłego w lokalu 
p. Spychały w Żabikowie, na któ- 
rą przybyło aż 18 osób z miej- 
scowym wójtem na czele, 

Akcja S. N. na terenie Lubonia 
likwiduje śmieszne próby pracy 
politycznej sieroty płk. Koca. 


Przygotowujemy drogę 
akcją gospodarczą 


